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Prezydent powierzył MarszałkOWI 
misję utworzenia nowego gabinetu. 
Lista nowego gabinetu'" gotowa. 

felefonem od naszego sprawozdaw- Skarb - CZESŁAWKLARNER. ski i minister skarbu Klamer oświadczy 
ey parlamentarnego (B): • Handel i przemysł - KWIATKOW- li się przeciw wtioskowi. . 

O godzinie 10-ej rano prezydent KKI. Po tej uchwale p. premjer z calym 
Rzeczypospolitej wezwa'l na Zamek Sprawy wewnętrzne - GEN. SLA- gabinetem, z wyjątkiem marszałka Pil-
marszałka Rataja. WOJ - SŁADKOWSKI, kom. rządu na sudskiego, przybyl do sejmu, wziął mil-

O godzinie 11 m. 30 marszałek Ra- m. Warszawę. cząco udzial w posiedzeniu, a po uchwa 
taj powrócił do sejmu i na zapytanie Sprawy zewnętrzne - ZALEWSKI. le obcinającej kredyty, zażądał tylko 3-
Waszego korespondenta, odpowiedział: Sprawiedliwość - ALEKSANDER godzinnej przerwy obrad. 

- Pan prezydent powziął już decy- MEYSZTOWICZ. Z sejmu udał się p. Bartel na Zamek 
zję o powierzeniu stanowiska premjera Praca ~ JURKIEWICZ. do p. prezydenta Rzplitej, aby przedsta-
i misji formowania gabinetu. RolnIctwo _ NIEZABITOWSKl. wić wnios,ek większości gabinetu o roz-

Pan prezydent podzIeIil się ze mną OśwIata _ vacat. wiązanie izby. 
Jlecyzją, jednak nie wolno mi jej zako- U p. prezydenta zastal P. BaneJ mar-

:~~~;::Ć~o~~;e;~e ż;~:~: czy pan Prezydent RzplifBj sza~: :o~~~:;~~o~iecz. byto zapowle 
Proszę sIę porozumieć z kancelarją i e" d ił s· 4l\ a o dziane no'we posiedzenie rady mini-

~ywi1ną p. Prezydnta. n zgo z l,,&, n r - strów, p. Bartel przybyl jednak do pa-
Oczywiście, że przedstawiciele pra- związanie Sejmu. łacu ministrów dopiero po godz. 8-eJ, 

sy natychmiast .zwró~i.Ji się telefonicz.. Warszawski 'koresp. parlam. "Expr. aby oczekujących gO członków gabinetu 
nIe do kancelarjI CYWilnej p. Prezyden- Wieczornego" telefonuje' powiadomić, że 
ta, gdzie i~ ośwIadczono, te P. Bartel zapropono~al, aby w ra- pan prezydent RzpliteJ nie przychylił. 
na stanOwIsko premjera desygnowano zie przyjęcia przez pełny sejm obniżo- do wnrosku do rozwłązania ciał ustawo-

m3ll'szałka Piłsudskiego. neO'o budżetu dawczych. 
Marszalek Piłsudski w godzinach po "" • Odrzucając wniosek większości ga-

I'otu.dniowych przystąpi! do formowania I przedstawić p •• prezydentOWi RzphiteJ I binetu, p. prezydent Rzplitej wychodził 
gabinetu. wDtosek o rozWl1ązanie dał ustawodaw- z założenia, iż 

GODZINA 12 m. 15. czych. skreślenie z budżetu przez seim kwoty 
Sklad gablnetu gotowy: I \Viększość rady ministrów propozy- 34 miljonów złotych me jest dostarecz-
Premjer i sprawy woiskowe - J. cję swego szefa przyjęła, czterej mini- nym powodem do rozwaązania oiał 

PIŁSUDSKI_ strowie, w ic.h liczbie marszałek Piłsud- ustawodawczych. 

Napad na b. min. Zdziechowskiego! 
Został on ciężko ranny. - Stan zdrowia - poważny. 

Około godziny U-eJ wieczorem do mundurach. Dożorca domu nie chciał Gdy p. Zdziechowski oprzytomn,iał, 
młeszkaoJa b. ministra skarb14 posła ich wpuścić, wówczas •• dczuł gryzący dym. 
Zdziechowskiego ktoś zadzwonił dwu- REWOL WERA.MI (brama jest kratowa) W POBLIztr BIURKA :"EZAŁ GRA-
krotnłe zapytując: ZNIEWOLONO DOZORCĘ PRÓSZYN- NAT. 

- Czy pan mWster jest w domu? SKIEGO DO OTWARCIA BRAMY Gdy Służący wyrzuC'i: go przez oIHlo 
Około godz. ~-ej telefoD się powtó- I wówczas dopiero okazało snę' ó wychodzące na Al. 3-go Maja. !i:ryz<\cy 

ttył. Gdy p. Zdziechowski zapytał. kto tych dwóch b ł : ze pr cz gaz napełnił' całą ulicę 
dl; -~ , za murem y o Jeszcze u- , • 

WOm, krytych 6-8 osobników W tym czasie napastnicy zbiegli w 

przysłowia tO Sfar~ 
We wszystklem mU?l mlal''l 

MIN. PR.1Eł1YSŁU 
1 HANDLU 

ITI 
c:.. 

ŻE ANGIELSKI STREJK W WYNIKU 
DAt 11';1 DOBRĄ KONJUNKTURĘ, 
TO WtGLOWI POTENTACI 
I Z NAS CHCIELI ZEDRZEĆ SKÓRĘ. 
GRO~BĄ PRE~JI PRZYMUSZENI, 
ZWYZKĘ CENY WYCOFALI, 
JEDNAK SZKODA. ŻE BATOOIE1'1 
~A PR.ZESTROGĘ NIE DOSTALI. 

ie "H &&i;A su ...... 

Zamordował wspólnika, 
który nie chciał się zgo­
dzić na sprzedaż nierucho-

mości. 
Lubtin, 1 patdziernika. 

Między dwoma sąsiad'ami we ws~ 
PilipóWka. Piotrem Czarnieckim, a An­
tonim Zazdrożnym od pewneg'O czasu 
toczył się 

- spÓr na tłe maiątkowem. 
Czarniecki i Zazdroiny byli wsp6lni .. 

karni kiHm zabudowan gospodarskich, 
które w ostatnich dniach mialy być 
sprzedane. • 

Czarniecki zwlekał z wydaniem Z80l 
zwolenia na sprzedaż majątku, Zazdroż.. 
nemu jednak bardzo zaleial'O na doko .. 
naniu tej tranzakcji, gdyż potrzebna mu 
bY'la gotówka. 

W dniu wczorajszym Czarniecki od. 
mówił kategorycznie wyrażenia zgody 
na sprzedaż nieruchomości, gdy t, jak 
oświadczy!. 

,,,tnteres mu się nre opłaca". ' 
Między wspólnikami wynikł sp6r, ,. 

czasie którego 
Zazdroźny rzuclił ~aę na swego 

przeciwnika 
i zadał mu kilka ciętych ran w okolicy 
serca. 

Czarniecki po kilku godzinach 
zmarł w szpital~ 

Mordercę aresztowull0. 

Tajeanniczy więziell 
\V areszcie Iwowsliim. 

POLOZONO SLUCHA WKĘ. Pod groźbą rewolwe;ów zmusili oni stronę Nowego Światu. 
, Około godziny 2 m. 30, do bramy do- d b' k ł'" 'i • POSEŁ ZDZJECHOWSIEI lUA KILILA Lwów. 1 październIka. 
dl d '1 d ó h b ikó ozorcę, y zapu a uO m eszkarua po-' n " W 

1t za zwom o w c oso n' w w sla ZdZIechowskłego i oświadczył, żetó GŁĘBOKICH RAN NA G,ŁO'WJE, NA ',,' więzie~1,iu sądu l;v?~vskiego zll~j .. 
EH MM RAMIENIU I NA PLECACtI I dUJ_ SIę ud . lc t!<tlll iJ.S lU Oli! były i,;horązy 

,,KOMISARZ POLICJI I ZANDARM!". . 54 pu-łku pJec!1my w TarlloPQlu, l\'late-
Stan zdrowia posła Zdziechowskie- usz Moskwa, ldórego zbrodnie oloszo­

Gdy Jednak poseł Zdzaechowskli pod- go iest dl;'żki, mimo to nie' budZIi obaw ile są na razie mg-łą tajemnicy, ze vaglę Kurs dolara. szedł do telefonu, osobnicy siłą wywa- o życie du na fakt, że nici ich prowadzą do $0-
W dniu dzisiejszym przed południem żyli dwoje drzwt • wietów. 

na pryw.atnym ,rynku walutowym obra SŁUZĄCEGO p ZDZIECHOWSKIE . iVlos:.,wa .. bodąc, jlk sam prZYZlujJ,' D-
eano dolaratlli po kursie 9.01 i pół w' fiarJ, alptacJI, zclezcrterO\vJ.f przed klku 
p'łaceniu i 9.0;e i pól w żądaniu. Ten- GO STER,ORYZOWANO REWOLWE- K~t~strofa ko'eiowa ty~o,d.nJami z pułku i zbic,Q;1 do Rosji. Po 
dencja sPGkojna Materjału dostatecz- RAMI I WEPCHNlĘTO DO BOCZNE- ........ ~ g k~otkim pobycIe w Cbarkowie, a następ 
na ilość. ~ GO POKOJU, POCZEM WSZYSCY T· me w Moskwie, usiłował przekraść sie 

I PRZEDGIELDA WAR SZA WSKA. 
Nowy Jork 8.98 
Paryż 25.54 
Londyn 43.66 
Szwajcaria 173.91 

NAPASTNICY W LICZIłlE OKOŁO 10 W· orUntu. do P~lski został je.clnak ujQly przez strat 
RZUCILI SIĘ NA POS ZDZlECHOW Z Torunl'a dOll0SZą, grapilICztlą w. ?,kollcacl: Skałv, . . • - rzy reWIZJI znaleZIono f-,ZY 111m kt!-

SKIEGO Z REWOLWERAMI. W dniu wczorajszym w godzinach po kaset Gola rów zaszytych \V różny~h czę 
Wobec takiej przewagI, p. Zdziechow południowych ,najechał pociąg towaro- ściach ubrania. Agnos1w\vanv twierdzi, 

ski wkrótce padł na ziemię wy na parowoz prze~okowy ,na głów- że wróci~ do kraju podobno z tęsknoty, 
ny~. dworcu w ToruI1lu, skutkIem czego Przy dalszem badaniu począł się \viklać . 

II PRZEDGIELDA WARSZAWSKA. ZBROCZONY KRWIĄ I ZEMDLAL :oZDlte zostafy trzy ~aR'~ny towarowe l Wtadze posiadaiq d~llle, Że Moskwa 
Dola.r w obrotach prywatnych 9.01. Leżącego Mto kolbam.i rewolwerów w l oba pal'O\\'ozy., Na \~lell(JeJ. prze-strzelli i zost~r WYSI~lIlY. przez sowi~ty z kOl:k,rel 

Terl'dencJa utrzym::an.::a- dalszym cJJ:ągu. uszkodzony ,zo~ta~ tor koleJo\vv. -:VVY-l nem! zlecenIamI natury Sz.Dwgo\VskleJ al 
--- padku z ludzml me bylo~ bo sabotażowej. 



UroczystOŚCI ku CZCI św. FrancIszka z Assyżu. 

• 

Dnia 3 pa1dzłernika 1226 r. t. J. 700 lat temu, zmarł w Assyżu św. franclszek,. założycIel znanego zakonu. 
Na lewo: Portret św. Franciszka według fresku z kościoła w Assyżu; Na prawo: Kościół św. franciszka w Assyżu. 
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\łądrówka ludów do 
Hollywood. 

Ekran boż'yszczem 
100,000 bezrobotnych pię­

kności obu płci. 
Państwowe bIuro pracy w Ameryce 

ogłasza ciekawe sprawozdanie z rynku 
filmowego w Kalifornii. ' 

Do stolic przemysłu kineioatograficz 
nego w Los Angelos i Iiollywood w Ka­
lifornji zjeżdża codziennie z najodleglej­
.szych zakątków kraju PO kilka tysięcy 
osób, marzących o sławie filmowej, 

Żadne inne miasto na świecie nie po 
siada tylu pięknych, rasowych kobiet J 
dziewcząt, co miasta kalifornijskie. 

Kelnerki, woźne, bileterki, uliczne 
sprzedawczynie papierosów w Los An­
gelos posiadają urodę, której pozazdro­
śCiłyby im panie z największej arysto­
kraCji. 

Gorączka filmowa spędziła do Los' 
Angelos zgórą 100,000 osób, pragną­
cych zasłynąć na, ekranie bodaj w roi i 
statystów, Prywatne biura. pośrednic­
twa pracy oraz biura wynajmu staty­
stów przy wielkich wyt"wórI;1iach stały 
formalnie w oblężeniu, 

Ani czynniki rządowe, ani prasa 
prZez długi czas nie mogły przeciwdżia 
łać rosnącemu obłędowi filmowemu. Z 
pośród' owych 100,000 kandydatów, wy 
twórnle mogły zatrudnić conajwyżej 
4,000 osób w roli t. zw. ,;extras", tj. staty 
stów. 

Lecz l ta nielicznągarstka wybrali-

N g il d'" p · ców mogla liczyć zaledwie na 5 - 6 a anlla na c zoz emc w w arYlU. dni~:eC~c: c~;;~ ~~:~rowym stosun-
, • • kom położyły same wytwórnie, organl-

• - ~o. • • 'zując wspólne biuro -wynajmu. ' 

łła ulicach, \V lokalach publicznych, \V tuatrilGh I prasie mo:i~t~z~~~jg~~~~~nl w tym biuru 

b t l ,. t·· ,. · · I Na czele biura stanęła miss Mel, ktć 
O ywa e e pans w obcych są Izenł l wykpIwanI. r,a j~dnem wPrawnem sp?jrzen~em kwalf 

, • fIkuJe zdolności aktorslue. NIepowoła· 
Paryż, we wrześniu. sceny na "zaprzyjatrione nacje", które- "Apasze z Montmartre łakko1wiek nym odmawia bęz pardonu rejestracji. 

Zauwazono oddawna, te kanikula mi reżyserzy wkupuJą się w łaskę uU- byli niebezpieczn;, zagrażali tylko jed Na sezon bieżący przemysł filmowy 
jest niezdrowym okresem dla opinji pu- czneJ publicznoścł. llostkom. - Tymczasem cala ta kli- Kalifornji przeznaczył na wynajem "e~-
bll'czne]'. Podczas, rrdy ~ednak dawnl'eJ' Zd 'd '1 " jentela zagraniczna, zaJnstalowana u Iras" 3,000,000 do/arów i zgłosił 'zapo-

6 J enerwowawc u zle a SIę pismom, nas, lak w kralu zabranym, atakUje trzebowanie na @koło trzech tysięcy sta 
wylęgały się w jej upałach nleszkodIiwe które dolewają witr:yolu do tych kwa- cały kraj. Działanie j1ej trzeba przy- ty stów. Na każdego więc z wyrobników 
węże morskie, w atmosferze powojen- sów. Dwóch uliczników francUiSkich po- równać do trądu, który gangrenuje ekranu przypadnie 1000 dolarów rocz-
nej rodz.i ten okres Jadowitsze płazy.. raniło nożami paru portugalczyków zbyt zwolna najzdrowszy- organizm. Apa- nie. ' 

Zdenerwowan:e, bezczynność, bezsiI glośl1o man:fcstujących swoją portugal- sze tego typu nie posługują się nożem Jest' to b, niewiele, jeśli sIę pamięta • 
. ; browningiem. Nie mordują nas, ale że utrzymanie, mieszkapje i odzież w' 

na złość na jawną grabież, dokonywaną ,;koŚć. P,ismo daje tytul zaj'ściu: Bójka szerzą zgniliznę". Ameryce są b<;J,rdzo drogie. 
przez hordy obcych "profiterów" na między cudzoziemcami Dzielnica laciń- To hańbiące dla autora zestawien!1e , 

Kaczka jako ' "gwiazda". 
Trudności "nakręcania" 

zwierząt na film. 

rynku francU'skim, deprymujące szwin- ska i Montparnasse gromadzą mł'OdzitCŻ mętów wiel1wm!ejskich - nie chcę po­
dEe gi'crdy międzynarodowej, obrzydli- naukową, literacką i artystyczną całej \vi.edzieć francuskich - z egzaltowaną, 
wy luks rozpanoszonych na plażach i w kuli ziemskiej, Jest tu tego kJlkadziesiąt entuzjastyczną młodz1eżą Południa ł Pół 
stolicy nuworyszów z całego świata - tysięcy. To sfera, która łgnie idealnie do nocy, Wschodu I lach(jdu nie da się u­
oto atmosfera, którą oddychać musi każ francji, przybywa do niej nie na rabu- sprawie<lłiwić niczetn innem. jak choro­
dy spracowany ,j zbiedzony francuz w neik, ale na obcowanie ze skarbem kul- bliwym stanem zdenerwowania, wYwo-
tym okres:e letniego wypoczynku. Do- tury francuskiej, To sfera, która wyra- lanym przez wszystkie te przyczyny, o Jakże często w zdumfen!e wprowa-
dajmy do tego kolejno grożące kompll- bia francjj po całym świecie niegasną- których mówilśmy wyżeJ. dza widok grającego do filmu zwierzę-
kacje i zatargi z byłymi sojusznikami, cą, entuzjastyczną sympatję, Zamile'Szku Że pisze je autor dramatyczny, zasi- cia! Widz często zadać sobie musi Py-

j l t 'd' l I t' tanie, czy to gra jakieś wYjątkowo (w intTygi sowI"etów, triumfy polityk,! nie- ąc a aml Zje n cę, wy warza oCZYWJ- laJ'ący słynny teatrzyk "Le Grand Gu-i- kierunlm scenicznym) uta1.entowane 
m:eckiej, opartej o Stany Zjednoczone l Ście swoje l<awiarnie, restauracje i t. p, gnoI", którego specjalnością są mordy, zwierzę, c'zy maja. tu miejsce jakieś 
Anglję, wreszcie konieczność ustępstw i gdzie, w;eczorami, często po oię~kiej pra gwałcenia, katastrofy, zwyrodnienia i tricki? . 
kompromisów wczorajszych zwycięz- cy całodziennej, bawi się własną młodo t. p., na szczęście czyni tę zarzuty mniej Talenta takie sa. rzeczą 'c'Onajmnie) 
ców, a zrozumiemy potrosze, co się Ścią i światłem Paryża. bolesnemi, bo mniej miarodajnemi dla problematyczną, Trzeba tylko cierpH­
dziać musi w duszy przeciętnego francu Nierozumna prasa coraz częściej, co- francJ';, na któreJ' przecież "Le Grand wości powiadają inni, aby sfilmować w 

odpowiednim momencie potrzebny na~ 
za w stosunku do cudzoziemców. raz natrętniej atakuje te kolonje w for- Guignol" jest tylko pryszczem czy wrzo strój, czy sytuację, która mogłaby slO 

Zielonooki jadowity potwór zawiści, mie czasami odrażającej. Oto próbka: dzianką... przydać do celów kinematograficznych. 
zarazem gniew i wstręt, czasami upo- Opadły nas wszy - to lest tytuł art y- Ale trzeba zwrócić uwagę na ten - Mój kochany boże filmu '- pisze 
korzenie - to się lęgnie w upałach ka- kułu w "Paris So;r": stan nienormalny opinji francuskiej, tak utalentowany reżyser niemiecki - jak 
lIikuly, Od szeregu miesięcy Pary t jest "Tak, opad1ly nas \vszy, jest to bardzo zawsze przychylnej i życzliwej długo musiałbym czekać na taki mo-
terenem przykrych zajść pomiędzy pu- szmira kosmopo1ityczna, która mnie dal cudzoziemców, jako na symptomat ment.że kot, jeż. pies. kaczk_a czy mys~ 

otacza w tej wielkiej kawiarni na zagra akurat tę scenę, która. przewiduje 
bLfcznością francuską a turystami. Jak Montparnasse, Te kobiety o niepew- przebranej miary icerpIiwośc;, Pamię- manuskrypt filmu! Stwierdzam z cal_ 
zwykle odpowiada nie ten, kto zawinił. llym wieku ,i niepewnej pki, w ubra- tać musimy o tern, my którzy wysyła- stanowczQśda.. że filmowanie zwierzl:\t 
Ulica paryska wygwizduje niewątpliwie I Jliach męskiel!o kroju, ci mężczyźni o my do francji ogromny kontyngens przy "pomocy cierpliwości" jest zgola 
komicznc, ale nie zbrodnicze part je tU-

1 
zielonl<awej ! .crze, o przygasłych 0- młodzieży i całą armję roboczą, .. Samo- niemożebne, Ze zwierzęcia można zro-

j' 1i st(')\i\/ al]([,'e!slrr'cll na alltoIrarach, zloz'o czach 'v l1icruchomej masce twarzy, d l ' ... b " c 'ak bić aktora filmowego, dopingując gO 
J ~ -, " ta mlodzież wyglądająca na starców są y c lOreJ opm]1 ywaJą mszczą e J świadomie do wykonywania czynności, 

I1C przeważnie z ubogiego nauczyciel- _ cÓŻ to j-cst cala ta tłuszcza cudzo- zaraza i nic kłócić s:ę z nimi, ale jak potrzebnych do realizaCji. Ina tem po-
st\\'a i L1lliw@rsyteckiej młodzieży angiel ziemska, jeśli nic horda pasożytów, wobec zarazy przedsiębrać trzeba środ- lega cala sztuka w sztuc.§ filmowej, gdy 
skicj, Choć ci llapewno nie przyjeżdża- któr,\ nieszczęsne czasy rzuciły na ki ostrożności. aktorami mają być zwierzęta! 
ją wykupywać tercDÓ~1 francuskich i, nasz kraj, jak Jlicb~zpieczllc, ~Iicrają- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ce sic w I1::lS robactwo .. , ~,~t4mąęlm'RitJil!d 'I ' 

n:c grają na giełdzie. . "Widząc tycI] \vszystkich nicpożą-
Podczas gdy ulica rozrachowuje się dal1ych gości. człowiek zadaje sobie 

z nienawistnym englishem - tej Bogu pytallia i 2"'0111:1 'powstają W n;m ,vąt I 
ducha winnej kategorji - hotelarz, tlu- pliwo~ci. Przypominam sobie, że tu 
sty fagas i chudy urzędnik nie przestają niedaleko jl~~,t cmcntarz i na tej ku 

lm w'iamiallej weralldzie przed k; Iku 
Jogadzać i plaszcyć się przed gieldo~ laty areszlo\\-<.1110 PC\\IIC .l:;U szweda, 
\\Tym szw;ndlerc111, ldóry francjG łupi. g\\ alcicicla )2;ł'obĆJ\\', A pod tą kopuhl 
3ywa gorzej, zil::,iadal dJu~o rOS~all~1l W" nujw!Gk-

Wtem przykrem qui pro quo zabie- szy haJldlarz J'okaillV na śwjGcic, A \\' 
ają głos dziennil~i i spektakle. Coraz tej tli Cioscr:c, ong-i ulubiollej przez 

poetów, g-raso wała J rma Staub, naj-
częŚciej prefcktura musi wdawać się i niebezpiecZ1licjszy szpicg llicmiecki 
zakazywać zbyt jaskrawych napaści ze nowych czasów ... 

Ue jest samochodów we Francji. 

\V cdłuQ.' wykazów podatkowych za 1'. 
192.1 podatek od samochodó\v płacono 
uU 721 ,306 jednostek, przyczem liczba ta 
slalJJ\vi powiększenie ilości samo ch 0-
c'ów wc Prancji o 146.370, W stosunIm 
do r. 1924 liczba ta nic obejmuje wcale 
motocyklów, przy tak szybkim wzroście 
automobilizmu można śmiało utrzymy­
wać, że jeśli nie w tym roku., to w każ-

dym razie w, 1927 liczba samochodów 
dojdzie we franCji do miljona, 

Do najmniej "pośtępo\VYch" należą 
departamenty Lozery i Alp dolnych, z 
których pierwszy posiada zaledwie 523 
samochody, a drugi - 1431. Natomiast 
departament Sekwal:).y (w którym leży 
Paryż) wraz z sąsiadującym departa­
mentem Seine-et.:Oise posiadają razem 
z górą 158 tys. samocno'd6w... " 
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olskoe dziewczęta 
ofiarą orgji"pijackich w "trzeźwe,j" Ameryce. 

, Powszechnie jest wiadomem, że od I park6w Pittsburga. Przewieziono 'je 
czasu prohibicji Ameryka się rozpiła. do szpitala. gdzie lekarze stwierdzi'li za 
Przedtem byt to szczęśliwy kraj styną- truClie alkoholem. 
cy z trzeźwości. Teraz nawet kobiety, I Wlaśeiciel składu z cukie.rkam!, Jan 
co gorzej, ledwo wyszedłszy z wieku Rzeźnik, został aresztowany za sprze­
dziecięcego, oddają się temu nałogowi. dai dziewczętom wódki, po wypidu 
I nie dziw, bo owoc zakazany smakuje której rozchorowały się. 
i nęci. Makłowska zeznatla. że gdy z dwie 

Dla nas przykrem jest jedynie, gdy ma przyjaciółkami była wieczorem w 
plaga ta do~yka naszych rodaków lub parku, jedna z nich zaprojektowała, aże 
rodaczki. A coraz częściej wypadki ta by urządzić orrgje pijackie, zwłaszcza, 
kie notuje prasa t'1mtej1sza. Dowiaduj~- że tak latwo o wódkę. Każda z nich 
my się z niej naprz. teraz, że dziew- da~a po pól dolara poezem Maklowska 
częta polskie, wymienione z nazwiska, kupiła pól litra wódkI I butelkę J:k:eru l 
a mianoW1icie dwie 15-letnie L. Ma- wróciła do parku. Dalej już posz,lo na 

Sa. 5. 

Wspllnłąłv drama! na tle rosyjskiei 
ilustracji muzyo~nl.'j. 

krowska i M. Delańska oraz 17 -letnia wesoło, aż dziewczęta straciły przy- T· I I" .. 
Pieśniarz miłości do ich koleżanka G. GaJagerówna znale- tQmność d obudzily glę dopiero następ.. IIBmn CI SD OnBI WOUye 

Laury. zlone zostały nieprzytomne w jednym z nego dnia w sZ.pitalu. Usuwa znużenie i wzmaga 

w mieście prowansalskiem Aix znaJ b wytrzymałość. 
~uje się dotąd dom. w którym miesz:ca! Trupy z wOJ-ny niepogrze ane w fabrykach ameryl<ańsl\ich weho· 
znakomity poeta Petrarka, twórca so- dzi zwyczaj podawania rJbotnik')m w 
'1etów do Laury. czasie pracy solonej wody 

Dom zi1ajduje się na przedmieściu dotvchczas na polach Fłandrji. Napój ten okazał się bardzo ~kutec1 
Jest stary i odrapany. więc obe'cny jego nyro Ś;l'odkiem przeciw zn.użeniu .. 
właściciel postanowi! z\valić budowlę i Jakkolwiek osiem lat upłynęło Już I Z resztek mundurów rOzpO'l,:1:lnQ, Skutkiem naprężenia musk:I!ów i 
postawić w lem miejscu mag;aZYll fa- od czasu ukończenia wojny światOWej, iż były to ciąła 12~ anglików 1 12 fran- potu, wydziela z siebie organizm soje, 
bryczny. na polach flandrii znajdują się jeszc:.e cuzów. a brak ich wywołuje uczucj~ znużenia. 

W spra we wdal0 SIę jedl1a~~ ,:rowa- dotychczas niepogrzebane ciab żotniE'r Znalezione trupy żołnierskie t>ocho~ Łyżeczka soli rozpn9ZCfona w J:trze 
rzystwo przyjaciół Petrarki" i bogaty skie. wano na cmentarzu angteIskim w Oosta wody wynagradza stratę ~ człowiev 

fabrykant ofiarował dom na muzeum. Przed kilku dnIami na potudl1il1 od veerne. francuzów zaś pogrzebano w czuje się rzeźki. 
W najbliższym więc czasie zaczną I Ypern, u stóp \"zgórza zwane~o 'l an- Saint-Charles-PotYZe, I Solonej wody uiYwają już' dG\vl1o 

się roboty mające na eehl przywróce- gielska .,Sixtv Hill" znaleziono w da\v- Niektórzy iolnierze mieli jes7,c~e do sportowcy angielscy, piją ją pc ed za-
nie domu do dawllc~o wyglądu. nych okopach 134 trupy żolnierskie. brze zachowane legitymacje. I wodami, w których trzeba wykazać 

Będzie on zr.ajdo·wal się wśród ga- Trupy pokryto byty cienką warstwą Należeli oni WSZyscy do oddziału wytrźyrnałość. 
iu róż i mirtów, mąrmur:'>W<i f01ltanna ziemi. Widocznie eksplodowal w tern saperskiego. który podkopywał się pod RównIeż aloiniśc! znają od dilWllU 
ustawiona będzie 'w G~rodz:e a bóg- miejscu poc'isk armatni i przysypał żot- niemieckie pO~'ycje. ten środek, a nauczyli się go ,używać 
!I!.lO!:.,sta~ ..... ~ErzedsiJr~il;..,;J~~.~ię,r~~.~.::l~~ą ~~ od myśliwych z Tyr.o.:.;lu;;;.:,...,.~~_~_ 

tać panią, czy zechce mnie i Heńkowi niesłychane! Skandal! 
dotr;.wmać dzisiaj towarzystwa... - Milczeć! - rozległ się nagle ..f'to~ 

7) JULJAH STARSKI. 
'vY głosIe jego brzmiała nuta ukrytej Kranca, który zwabiony halasem, zja-

groźby. wił się w pokoju. - Milczeć! 

- Stracę posadę, jeżeli odmówię .- W pannę Milę jakby piorun uderzył. 
przem1<;nęlo przez mózg Irki. Spoglądała szeroko roz~ artelIli ocza 

Zatrzymała się przed drzwiami. mi w tWfłrz dyrektora, który , yghdał 
- A więc Heniek będzie z pewno- niesamowicie. Ściągnięte ku górz~ brwi 

ścią? i zaciśnięte kurczowo pięści nie wró· 
- Bezwzględnie... Wybierzemy się żyły nic dobrego, 

"Dyrektor" był w \vyjątkowo do- - Więc Heniek też będzie? - wy w tróJkę. Przyjadę po was autem. O je - Panna Rudzka będzie łaskawa w 
f>rym humorze. Zapytał życzliwie: tapala się Irka d t' t . h '1' , "' b' , •. enas ej... e~ c WI l OPUSCIC lUro. 

- No jak się pracuje? Kranc zaśmiał się szeroko - zwy- - Dobrze... - Jakto ... !Janie dyrek.." 
- DziękUję - bardzo dobrze... cięsko. Gdy Irka zasiadła przy swym biurku - Marsz! 
- Jestem więc zado'wolony, te przy - Będzie, będzie ... Ale zdradzila się i poczęta ""pisywać cyfry w wąskie czer Machinalnie włożyła płaszcz i kapu 

służyłem się Heńkowi, no i... pani... pani teraz, ho, ho ... Widzę, że to "je- won e kratki, chuda panna MiI~ chrząknę lusz i wysunęła się poprzez odchylone 
Zarumieniła się po uszy. I stem zajęta" bylo zwykłym kobiecym I ta porozumiewawczo w stronę buchal- dr~wi. 

. - Tak? .. Czyżby?.. - Nie wie- wykrętem, stosowanym wyłącznie dla ... tera Dirfmana, który ni z tego. ni z owe~ - Panie Dlrfman! 
dZIała, co odpowiedzieć. Spuściła oczy, że tak powiem ... kokieterji. go OclezW:ll się sentencjonalnie. - Słucham pana dyrektora.", 
gdyż utkwi! w jej twarzy sw6j przenIkll - Ależ, panie dyrektorze - próbo- _ Świat jest podły... - Bilans gotoWY? 
wy wzrok. Ogarnął ją dziwny niepokój, wała protestować Irka. Była zmieszana - O tak - odeL'val się jego pomoc - Tak jest... prawie ... zupełnie ... 
tembardziej, że Kranc wstał z krzesła i i zbita z tropu. nik, rzuciwszy do popielniczki papiero- - Proszę opuścić biuro l więcej się 
stanął tuż o krok przed nią· - Kobiety są ... okropne, nieznośne- sa.... nfe zjawiać l 

Przez chwilę zaległa w gabinecie dodał Kranc z udanYlrr patosem. - Ta _ A kobiety jeszcze podlejsze ... - Wtedy cherlawy, uniżony blLchaltet 
eisza. wieczna obawa, ten nieuzasadniony ni~ uUkOl1czyl buchalter i utkwił wzrok w wYprężyŁ się z godnością i rzekt, pa~ 

Wreszcie dyrektor odezwał się, na- czem lęk. .. Proponuję p~mi jako siostrze Irce. trząc dyrektorOWi prosto w oczy: 
chyliwszy się nisko nad Irką: mego dobrego znajomego wieczór w uziewL:zyna :n;,!\vala się z miejsca i ~ A trzymiesięczne wymówIenie? 

- Czy pani ma dziś wolny wieczór? "Pqmarańczówce", a pani na wszelki sJw:;zyla ku niemu z zaciśnięteml pięśch Kranc aż się zatrząsł z wielkiej 
Czuta jego gorący oddech na karku. wypadek: "jestem zajęta". Powinienem: mi. wściekłości. 

DzIwne cierAo poczęło się rozchodzić po się ~z.uć dotknięty, ale... ! Krew uderzy!a jej do głowy i zalała - Precz mi z oczu, precz! Dam ci 
iej catym ciele. . Zatrzymal się i po dłuższej przerwie świQdorność. Poprzez przesłonięte mglą wymówienie, poczekaj! Ale przedtem 

Wiedziona kobiecą intuicją, odgadła clokm'!czył: niczwyldego podniecenia oczy widziała pogadamy trochę o twoim mieszkanku 
(1..7 lot rzeczywiste zamiary Krnnca, uw - A pani mi się djablo podoba." Mó tylko rozchylone w 'szyderczym uśmie- na ulicy Cegielnianej, łotrze!... 
kryte za tym btdlJyrn napozór pytaniem. wir: szczerze i ptwarcie... chu usta Dirimana. Nie zdając sobie Dirfman zbladł l cofnął się za biurko 

-' Nie ... jestem zajęta... irka podniosła się raptem z miejsca. sprawy z tego, co czyni wymierzyła Nie odezwał się już ani sltJwem, włożył 
- Ach, tak? .. Szkoda. baruzo szko- -; Pan pozwoli - rzdJa drżącym nic potężny cios pidci4, a potcm chwyciła płaszcz, kapelusz i wyszedł. 

;;la ... SądzHem, że uda mi się panią za- co Rluscm - że powrócę do przen.vallej palcami za szyjQ. ! Wtedy Kranc odsapnął ciężko, zmie 
prosić do "Pomarańcz(,wlei".. Miałem pracy'... Z trudem odcrwauo jq od nawpól rzyt okiem swoich struchlałych urzę-
nadzieję, iż przypaull:e p:~lli wo gustu 0- - Proszę bardzo - odpad z prze- zduszoncgo chcriaka. dnil"ów i rzekt już zupelnie spokojnie: 
'{azja spędzenia wieczoru w to\varzyst- saclną grzecznością - proszę bardzo. -I -Skandal! - kr2yczala panna Mila - A wy ... wy może~ie narazie pra-
vie swego brata i moim. Jeszcze raz jednak pozwolę sobie zapy Skandal! Chamstwo! To jest poprostu. cować. (D.c.n·l 
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Wielki lO,aktowy erotyczny dramat sadystów 
rosyjskich 

Role g~6w- Lon Tellegen rasowy mężczyznA o oczachAIma Dubens znana z uro~v Kino-~wia.zda. oraz E Lowe 
ne grają: głębokich jak mOrze n najznakomttszy tragIk hlmowy • 

Do obrazu tego dobrano MUZYKĘ RO ~ Y JSKĄ. Obraz ten odsłania tajemnicę niezbadanej duszy ro.ylsklel 

Pechowa noc na Montmartre. 
Zlikwidowanie wielkiego przedsiębiorstwa handlu 

kokainą. 

Przemytnicy ponieśli milionowe straty. 

- * 
w;w._ 

Kawiarnia i Restauracja. 

"Teatralna! 
Narutowicza 20 

Najnitsze ceny. (-) Najlepsza kucbnia. 

Od dnia t października r. b. 

nOWY PROCiRAM. 
W słynnej dzielni'cy paryskiej Mont- Pewnego wieczoru kUku wytwor- pierwszorzędnych sił artystycznych scen ", 

martre, Szczycącej się ze swych, zna- nych panów wysiadło z auta przed ka- ngranicznych " 
nych na cały świat kabaretów l dancln- wiarni4 na bulwarze Woltera. Po kilku Ly & JOLL Y 
gów, można skosztować wSZJelkich, na- coctaUach, wypltych na werandzie ka- duet excentryczny. ulubielicT Icen 
wet nLedozwolonych rozkoszy. Bardzo wlarnl jeden z nich odłączył się od towa Paryża i Berlina. 
wielu amaiorów ma tam kokainę, zwa- rzystwa i udał się do domu, położonego W E B B S 

ffl 
na, pieszczotliwie w gwarze Montmartru przy ulicy Saint-Ambroise, skąd wrócił duet charakterystyczny świat. sławy. 

O''Y'ia, "Co co", to też wszędzie można napot- po kilku minutach z jaklmś jegomościem MARJA CARMEN 
i IM~Q kać dyskretnych sprzedawców ulubione dźwigającym spory pakleŁ" 1'1 

S
• J I A go narkotyklL PolIcja dłużej nie czekała. Otoczono tancerka. ulubienica Budapesztu. 

, yy'/1 . Jedna,kżo poIlcta paryska nIe ma uzna podejrzane towarzystwo i schwytano ZDZISŁ~W. KOCHAŃSKi 
- ma dla dobroczynnej dzialafnoścl dos tar właściciela pakietu i jego towarzysza. humor - śpiew - satyra. ulubieniec 

BUNT MILOŚCI' czydeU "coco" l tropi ich zapam!ęta'le Reszta zdąiyła się ulotnić. Icen warszawskich. 
J wśród kipiących zabawa, barów r dan- Jak przewidywano, pakiet zawierał Orkiestra pod batutl\ S. WEII'IROTHA. 

(Markietanka I Legii Cudzoziemskiej) dngów. " kokainQ w ogromnej ilości 3 kilogr. W Początek programu o godz. 10 i pół wiecz. 
NISZ I'astępny progrlalll Rezu~taty owej sll'nlej dzlala1no§cł ~Y biurze poliCji ustalono, że posiadacz pa- D an C i n g. 

LUNA ty dotyc~fzas dość. n.lkle. gdyż ni'gdy me kietu zwie sie Schafer. W mieszkaniu je :,..----
.. nakryto .. poważ~leJszych . dostawców go znaleziono ieszcze 6 kilogr. "proszku' Obiady z a-ch dafi zł. 1.75. 

~!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!~t!.!!!!Ie ,.proszku l w. mbsterne Sieci obt3;w Wartość skoniiskowanego narkotyku wy li_"_ z 4·ch da'" zł. 2.26. 
wPadały jedyru~ m~le plot'kL, nie pOSla- nosl przeszło milion. * 
dająca więcej, fil! kilka gramów towaru Ch 1 Pll t k 

GEORGINJA L~cz ~ pollcJi ~m!echnąl się wresz- . ~ego towarzysz, ar. e e e, es ~­
cle los. I?ISJOnerem handlowym l tł6maczył .Slę, 

•• Kilka dn! temu uwagę inspektorów ze z tytułu swego zawodu, s~ukał klt~n­'DrBzydBnla MO'l'll'klBgO policji: Michela. Bouscatela i Lemaitre'a tów dla Schafera. s~dząc, z~ ~hodzI o 
I .'. lu U zwróciły podejrzane czynności wi,elu e- sprzeda:! ~a cel leczl1Iczy. PolICja przy-
-kWiat WUJCZnal przy/a- leganckicn E pełnych dystynkcji osób, puszcza, 7.e .wpadła na trop h~.trtowego 

które uczęszczały po północy do ele- handlu kokamą, który obsługuJe wszyst 
Źnl l szacunku. gancklch zakładów Montmartru t pro- kich detalistów Montmartru. 

wadziły tajemnicze rozmowy z indywi- Afera ta, zdaniem kompetentnych czyn 
duaml podejrzanem. o sprzeda:! kokainy ników, nie została jeszcze całkowicie 

L...,endy ludowe o georglnJi. 

Powl~!Uy Jut kwiaty. 
~ eszcze \ylko georginIe przystrajają 

ogrody i czarują. oczy swą. w~elobarw­
Jlością kras. 

M'span!aly ~ ostatnI ~atl 
Przed kiLku dniami warszawslOe lo­

warzystwo ogrodnicze ochrzciło jeden z 
najnowszych gatunków georginjl nazwl­
sk,iem prezydenta I bulLet takich kwia­
tów, złożyło w podarunku pLerwszemu 

Dyskretna obserwacja tych tajemni- zlikwidowana, gdyż prawdopodobnie 
czych osobistości, jeżdżących tylko luk handel był prowadzony wielomiljonowe 
susowemr limuzynami, dala nadspodzie- mi kapitałami i przypuszczalnie istnieją 
wanie korzystne wyniki. jeszcze dalsze tajne składy "coco". 

Bakcyl tyfusu wygrzebany 

Prancuslla wystawI 
pływającil. 

W tlawrze odbyto się w tych dniach 
otwarcie wystawy pływajc\cej dzieł ar­
tystów francuskich. 

Wystawa ta, urzadzona na wynaję­
tym w tym celu wielkim parowcu ocea 
nowym "Paris", obejmuje przew..ażriie 
obrazy nowoczesnych malarzy iran­
,cuskich. 

Marszruta parowca wystaw!onego 
obejmuje wszy.stkie większe porty ame 
rykańskie. 

Pomysł ten ma zapewnione powo.­
dzenie i przyczyn! się niewątpliwie do 
spopularyzowania sztuki francuskiej za 
oceanem. 

podczas robót kanalizacyjnych. obywatelowi Polski. STYL PROFESORSKI. 
W języku miłości - ofIaro'\ltać ko- Gwałtowna epidemja tyfusu, szerzą- Ciała rozleciały się w proch, ale bak Profesor do studentów podczas'wy .. 

muś georginję - oznacza wyznać mu ca się w tlannowerze, zaniepokoiła sfe- cyle nie umarły, lecz wydobyte na kładu fizyki: 
przyjaźń, braterstwo i uczynić go swym ry lekarskie. wierzch, stały się plagą ludności. - Jak panowie wIdzicie. teraz ,nIe 
powiem·kiem. Jakim sposobem mogła nastąpić ta- Odkrycie dr. Vogla ma doniosłe zna- nie widać ,a dla~ego nie w:dać, to za-

Ko~hance ~ie da~e się t~gO kwiatu, ka gromadna infekcja - zwłaszcza, iż czenie dla higjeny miast. raz zobaczycie. 
nat?~last powinno slę~o.oLar~ać d~- ~ewykroczono ~gdtie przeciw hi~e- ~~~~~~.~~~!~~~!~~4~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
bre] l. ser~eczne przYJaclólc~ .1 ŻO~I~, nie i zarówno w wodzie. jak i pożywie- = u 
albow,em J~.st on. symbole.m. w.lerno.scl.\ niu nie wykryto zarazków choroby? 

W PersJI.' gdZ.l~ georglllJa ~est Jed: 2ródoł zarazy zostałoby więc niewy 
tlym ~ naJp~spohtszych ~wlatów l kryte, gdyby nie lekarz miejski. dr. Pry­
s~~omm~ .ros.nl~ na pola~h l ogrodach, deryk Vogel, który postawił tezę: 
WIJą ~ ~I~J wlence dla panstwa młodych _ Bakcyl tyfusowy został wygrze-
w dZie,n Ich ślubu: . bany z ziemi podczas robót kanalizacyj-

K-:v'lat t~n bOWIem, wedle nauki cza- nych. ' 
row~lk~w 1 znachoró~.- daje laskę roz Istotnie w wilgotnej zdemi, wydoby­
mnazama dostatków l ltczne potomstwo. tej przy przekopywaniu kanałów miej­

Legenda tubylcza obleka ten kwiat skich, znaleziono bakcyla tyfusowego. 
w poezję. Dalsze badania ustaliły, iż rów kana 

Była biedna dziewczyna - sierota, lizacyjny biegI przez dawny cmentarz, 
bez dachu nad głową : ciepłego przyo- na którym chowano zmarłych przed 200 
dziewku. laty. ' 

Czuła, że umrze, bo zbl·i żala się zima !!~!! ... ~!! .. ~i&~*~tł!-~. !!!!_!i!!!!!!!*!!!!! 
a nigdzie nie mogla znaleźć schronienia 

Odpędzali ją z każdej chałupy, mó­
wiąc, gdzieś spędziła latp, tam zostań 
na zimę. 

Poszła więc dziewczyna na cmen­
tarz, us·iadła na grobie i myśli: 

- Umrę na poświęcanem miejscu. 
Wtem zobaczyła rozkwitnięty krzak, 
który wyrzekł te słowa: 

- eZrwij ze mnie k\"viaty i zanieś je 
00 dworu, dostaniesz za to cieplą chustę 

Jak krzak kazał, taK zrobiła. 

We dworze mieszkał wielki pan, któ 
ry zobaczywszy sierotę, tak się w niej 
rozmUował, iż pojął ją za żonę i ogród 
cały zasadził georginjami. Tyle legenda. 

Więc gdy powiędły już kwiaty, a w 
polSkich og;rodach dmucha już chłód je­
sienny, radujmy sic; jes'Zcze georginją. 

oPdobno w og;rodach złych ludzi nie 
udaje się ona i więdnie. 

Tak mówią starzy ogrodnicy ... 
A u nas tych kwiatów pełno - pełno. 

Mnlenm m~r~entw DO~ełn;anJ[b nH ~o~ieta[b. 
2,000 portretów zbrodniarzy. 

Upiorna fantazja aptekarza węgierskiego 
nego o zabójstwo. 

podejrz,a-

Przed kilku dniami zamordowano w 
Budapeszcie bogatą a samotną damę 
nazwiskiem Zuzanna Koehler. 

W poszukiwaniu sprawcy zbrodni 
wpadła poliCja na trop niejak:ego S. Ma 
drasa, z zawodu aptekarza, w którego 
domu znlez.iono osobliwe muzeum. 

Madras jest starym kawalerem i od 
25 lat kolekcjonuje ksią~ki, sztychy i 
obrazy mające za temat morderstwa po 
pe!niane na kobietach. W osobliwym 
tym zbiorze znajduje się ldkaset ksią­
żek, uchodzących za osobliwości biblio­
teczne. 

Madras zbierał skrzętnie podobizny 

wszystkich zbrodniarzy, którzy mardo-o 
wali młode kobiety. 

Galerja j'ego posiada okoto 2 tys. 
portretów, . przeważn:e fotografji lub 
sztychów morderców z wszystkich 
możLiwych krajów i epok. Osob-liwość 
galerii aptekarza stanowią pamiątki po 
zamordowanych kobietach. 

Są to przeważnie części ubrania. lub 
przedmioty codz:ennego użytku. 

Madras nie żałował trudu ani pienię .. 
dzy, aby pozyskać jakiś osobliwy okaz. 

Na tego to psychopatę padlo podej­
rzenie, !ż on jest wła'śnie morderca p, 
Koehler. 



-:- W,ięc pan powiada, że w tym ka­
oeluszu wyglądam conajmniei o dziesi:ęć 
lat młodzi'ej? ... 

- Stanowczo ... 
~ W takim razie proszę o takiie sa­

me dwa kapelusze dla mojej żony ••• 
-. -; H b 

W EPOCE TEORJI WZGLI;DNOŚCI. 
- Pan jest oszustem! Złoty zeg-arck 

k~óry kupile.m u pana przed pół rokiem, 
me. Szedł am przez trzy miesi'lce. a pan 
Itlnle zapewniał, że będę go nosić przez 
cale swoje życie, 

- lstotn.ie .. ~le wtedy :oobił pan wra 
fenIe człOWIeka bardzo ~horo :vitego. 

\ -----------------------------~~~.~ • 

Oszust-przemytnik nabrał swego ltliie&ta 
Zamiast 250 kilo tytuniu posłał mu piasek i trociny. 

Przedte.m iedl~ak. wysłał anonimowy list do ~rzędu śledczego, 
azeby konfiskatą' transportu zamaskowac oszustwo. 

Łódź, 1 października. I ~ieczorem z Warszawy na stację ka­
(s) Przed kilku dniami urząd śledczy hską. 

w Warszawie otrzymał 
anonimowy list 

podpisany przez jakiegoś "Patrjotę", w 
którym nieznany osobnik donosił wła­

dzom śledczym o pewnej bandzie prze­
mytników, usiłującej przeszmuglować do 
Łodzi cztery skrzynie tytuniu 

ogólnej wagi 250 kilogramów. 

Tego samego dnia identyczne donie­
sienie otrzymał warszawski główny u­
rząd akcyz I monopoli, 

W obydwóch listach ów rzekomy 
"Patrjota" donosit,że szmuglowany ty­
tuń ma przybyć do Łodzi dnia 30 wrze­
śnia, a więc wczoraj o godzinie lO-ej 

Ma - A 

Z dalszych informacji wynikało, że 
tytuń ma być wysłany dla niejakiego 
Berka Rozentala, zamieszkałego w Lo­

dzi przy ulicy JJrzezińskiej 19. 
"Patrjota" - uprzedzał policję, by 

nie dala się oszukać pozoramI, gdyż na 
skrzyniach, zawierających tytuń, 
ma być umieszczony napis .. wyroby 

cukiernicze". 
Koniec listu zawierał szereg uwag o 

praktykach szmuglerskich, }{tóre opisane 
byty z tak wierną dokładnością, że mi­
mowoli mialo się wrażenie jakoby autor 
pisał z własnego doświadczenia. 

Urząd śledczy nie wiedział o tern że 
władze monop. otrzymały podobny list 

4' * 

tak samo urząd akcyz i monopoll nic nie 
wiedział o liście, wysłanym do urzędu 
śledczego, 

Nic wIęc dziwnego, te 
obydwie władze przedsięwzięły odpo­

wiednie krokI, 

deby udaremniĆ zamIary przemytnl .. 
kÓw, 

Dlatego tet gdy w dniu wczorajszym 
o godzinie lO-ej wieczorem przybył po­
ciąg z Warszawy, na stacji kaliskiej w 
Łodzi czekało jut kilku wyWiadowcÓw 
policji oraz kilkunastu urzędnikÓw władz 
monopolowych. 

Miedzy przedstawicielamI obydwÓcll 
władz wynikł spór na tle kompetencji w 
dziedzinie konfiskowanIa przemycanego 
tytuniu, 

Ponlewat władze monopolowe pl~ 

T d ·, · h d II cą po 3 złote za wy:OVcie katdego kUa 

y Zlen nlesamowityc wypa nÓW ~:~U:I~:oa;.~~: otyZ:l~:.;:"':'::~ 
t
, l o 750 złotych nallrody, na , e walki o 650 dolarów. nlcwlecdziwnego,!eanijedna,anłdnl 

ga strona nie chciała ustąpiĆ. 

P.i ęci u .. ' . uzbrojonych w rewolwery opryszków wtar{!n~ło do mie- Ostatecznie po długich targach obl6 

k 
uo 't strony doszły do porozumienia I posta-

sz ania prezesa organizacji społecznej, chcąc go zamordować. nowiono wspólnemi siłami przeszkodzić 
D robocie przemytników. 

wal cz'onkow/o organ/zach otrzymali anonImowo listy z pogróżkami. Gdy pociąg wjechal na stację 
Tomaszów, 1 października. 

Od ,dŁuższego 'Czasu na gnmcie toma 
szowskim toczyła się walka między 
tamtejszeml organizacjam~ spoteczno -
politycznemj na tle podziału pieniędzy 
przysłanych dla najbiedniejszych z 
Ameryki. 

Chodziło o sporządzenie 
listy podziału 650 dolarÓw. 

W niedzielę przybył l Warslawy 
do Tomaszowa członek cenrra1i war­
szawskiej p. Iiimelfarb, kt6ry w Jednej z 
sal kinematOgraficznych 

miał wygłosić referat 
na temat podziału tych pienięózy. 

lWI,antura na salł. 
'Już o godzinie szóstej wieczorem. a 

więc na dwie godziny przed rozpocZQ­
ciem odczytu 

tlrzed sałą kinematografIczną zebrały 
się tłumy ludzi. 

zwabionych gęsto rozpiakurowanemi 
afiszami. 

Kasa rozpoczęła sprzedaż biletów 
w cenie 1 zł. 50 gr. od osOby, 

W poczekalni utworzy~ się długi ogo 
flek, który wzrastał z każd<\ chwilą, wy 
biegając aż na ulicę. 

PI'er'lJlłZ'I nan:wd. społeczne - politycznej, t:'eJakiego p. wywiadowcy stajnśę~1 przy katdYD1 
W~ "II Berlinera, wy. CIU, 

Nazajutrz, w poniedz:arek w związ­
ku z tą bójką miał miejsc~ drugi wy.­
padek. 

Ody 24-letni Pesach Kliugermarl, sta 
ty mieszkaniec Tomaszowa przecho­
dził ulicą 

napadło na nIego nagle sześciu 
zbirów, 

uzbrojonych w noże, kt6rzy powalil; 
Klingermana na ziemię, krzycząc: 

- Masz za wczorajszą ~wanturę! 
Napadnięty wszczął alarm. 
Wówczas jeden z napu<;tl1ików ude 

rzyl Klingermana ~ęścią w twarz tak 
silnie, że 

rozbił mu szczękę, 
Klingennan, ociekając !\r\\l;ą, stracił 

przytomność .. , 
Zaalarmowani krzykiem przechod­

nie, rzucili się w pogoń za napastnika­
mi i w rezultacie udało się jednego z 
nich. 

nleiakiego Bukowłcza zatrzymać 
t oddać w ręce policji. 

Bukowicza aresztowano. 
Klingermana natomiasi odwie7iol1o 

do szpitala. 

PobIcie na ułrcy. 

wtargnęło pIęcIu zamaskowanych męż- obserwując pilnie wszystkie bagate. 
czyzn z rewolwerami w ręku. Okazalo się, te skrzynie z tytuniem 

W mieszkaniu znajdowała się pod ... przybyły do ŁodzI bezosobowo. 
ówczas żona p. Berliaera z dz;cck;em. Warunki zewnętrzne, podane w an~ 

Napastnicy, • nimowych Ustach prz:z "Patrjotę" zga .. 
grożąc obecnym śmiercłą, dza,ty ~ię w zupełnoścI, . 

zażądali wydania w ich ręce prezes~~ rolIcja wraz z urzędmkaml władz 
organizacji, a gdy pan: Berlinerowa, j monopolowych zatrzymała cztery 0-

nawpół przytomna 1.0 strachu gro~ne skrzynie, na których widnia1 

':;dparla, że mąż wyszedl na m:asto i\UaPls: 
nie ,,,ie kiedy powróci, op:,vszkow:e po - "D!~ Wł. Berka Rozent~la, Lód~, 
~zęli go szukać po wszystkich poko- ul. Brz~zmska 19. Wyrob~ ~uklernicze. • 
;:tch, przyczem dwu ch z nich z re\vol- JakIe jednak b~lo zdZIWIenie :VYWI3 

werami w ręku pilnowah ~ony i dziecka dow~ów. j urzędmkó~, gdy zamiast za 
Po pólgodzinnem plnlrowaniu na- pOWIedZIanych 250 kIlogramów tytuniu 

pastnicy wrócili do 5wy'ch t~ \\'arzvszy znaleziono na wi~rzchll tylko. 18 ~ilo, 
, • 'd 11" • BerI' ej ~e z~ reszta zaś wypelmona była plaskIem ł 
l oswla czy pam .nerow ,L <1 t . . 
'II d' t . tó' rocmaml. 
r-l ca nI zg oszą SIę pow rtlle R i l d d li . 

w celu zamordowanIa Jej meża ozczarowan wywa owcy u a SIę 
poczem wszyscy wysz:: Z mies~k~nia. natychmiast .pod wskazany adres, lecz 

P d
'" l . okazalo się, ze o o eJSClU oprysz ww 

pani B. wszc'l~ła alarm, w domu przy ulicy Brzezińskiej 19 Be,. 
zbiegli się sąsiedzi, zawiadom!oTlo (I rek Rozental nie mieszl<a wcale i nigdy 
wypadku policję, która wszczc;ła na- nie mieszkał. 
tychmiast poszukiwan'a, lecz naralie Dopiero teraz policja zrozumiała o co 
,.wykonawców wyroku śm;erci' nie u- chodzi. 
dato się pochWYCiĆ. Znane są bowiem wypadki, gdy .prze 

mytnicy, nie chcąc narażaĆ na nieprzy 
jemności odbiorców transportu, 
wysyłają szmuglowany tytuń pod fik· 

W pewnej chwili wśród tłumu ktoś 
rozpuścil pogłoskę, że kasa sprzedaje z 
tyłu zaufanym osobom I Ale nie na tern koniec ;e.szczc. Ostatnim dotychczl) ogniwem w 

tańsze bilety w cenie 20 groszy od Trzeciego dnia po odc,~~'e'e, a w:~:: iym długim łańcuchu krwawych napJ.-

cyJnym nazwiskiem i adresem 
odbiorca zaś przedtem przygotowuje so 
bie OSOby. we wtorek na jednego z członków or- Jów I niesamowitych wydarzeń na gnm 

. .. ., k' Ab Z 1 cie tomaszowsldm by ta nOW4l sensacja, 
Wśród tłumu powstało wielkIe obu ganJzacJI, IlleJa Jego rama e cera 

rzenie. napadła cała zgraja podejrzallych osob- która lotem błyskawi~y rozniosła si~ 

P k d d nl'ków, uzbroJ'onyc,'t w nOz·,e. 'v dniu wczOrd'Szym PG calyP1 mieście o rzyw zen! zaż;ł lali zwrotu p:e-
t1iędzy, wszczy'1'ł;:~C Zelcera powalono na z:emit( ; di'lt- budząc powszechn,v niepokój w~ród 

hałas na' sali. 

Część publkulIJści wdarła się tym­
tzasem na widownię bez hiletów. 

Wóźni nie m,1gl: sobie dać z nimi 
rady. 

Na sali powstał popłoch. 

kliwie pobito. członków organizacj:. 
Dzięki pomocy przechodniów na-I Okazało się bow:em, że dwaj tJaj-

padniętemu udało się wyrwać z rąk 0- wybitniejSi cz~onkowie owej nieszczę­
pryszków. wskutek czego uniknąl po- śJ:wej organizacji niejakl Zacbar;usz i 
ważniejszych ran. Iiochman otrzymali w:;7.oraj 

Napastnicy W obawie przed pnlich 81lonhnuwe listy 

fałszywy paszport 

z takim samym nazwiskiem i meldun­
kiem policyjnym i na zasadzie fałszywe 
go paszportu z łatwością odbiera bagaż. 

Tak samo bylo prawdopodobnie w 
tym wypadku również, lecz d0 tej spra 
wy należy dołączyć jeszcze 

oszustwo nada,,'cy, 
który umyślnie zawiadomił policję o wy 
słaniu szmuglowanego tytuniu, by kon­
fiskatą usprawiedliwić przed odbiorcą Poszkodowani rozpOl.zęt: spór z ,.u­

przywilejowanymi", który zakOli~zyt 
J;ę bójką, w czasie której 

rozproszyli się, ucieka;ąc w różne podpisane przez tłJ e :,1n'czą .,partit: 
strony. r])ścicieli", z ża,danierr' rl<1ly~'i1mast ')\,le 

~0 opuszczeri::i zaj1r.,;w',llych sra'1Owisk "piaskową 
\Ą przeciwn ym bJ\i!;e:n raz 'e skrzyń. 

trocinową" za wartość 

poszły w ruch nOże i kastety. 
W czasie ogólnej bijaLY:,i na sal! 

zraniono ciężko 8 osób, 
,rzyczem bardzo wielu bylo lżej raI~­
!l)'ch i poturbowanych. 

Ul maskach, z rewolwe­
rami w r,ku. 

Tego samego dnia wieczorem do 
mieszkania prezesa owej o·rganizaci: 

aut.orowie ammimo wych list(,.w Lagro~ 18 kilo tytu11iu skonfiskowano i 
wszczęto poszukIwania zarówno w Lo" 

dzi jak i w Warszawie 
zili im ~lllIcrclą. 

Kierownictwo śledzt\\ a spoczywa w 
rękach komendanta PJl.; ' l tOlll.1SZOW­
skieJ p, Chróścickiego. 

w celu odszukania nadawcy oraz odbiot 
cy niefortunl1ego transportu. 
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SŁUSZNY POWÓD .... 

- Czy była już pani w Szwajcarji? 
- Nie ... Mąż mój nie może znieść za 

pachu sera .. . 

!ttt iMA: ,. .4 
f'EL.lETON SADOWY. 

~zwarta kradzież 
Bieńkowskiego. 
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~oce nadprzyrodzone zabrały mu dziecko ul(ochane nad życ=e. 
Łódź, 1 październn-a.\ ~iejedl~okrotnie Świe:-czynkowa żaliłaj świecie jak kolek - powiedziała sta­

W Bychlewie, taskiego powiatu w Się sąsiadom na tyraoJę syna. Gdy ostat ruszka. 
ostatnich dniach miał miejsce emocjujący nio na krótko przed śmiercią zapadła Wyrodny syn śmiechem zbyt jej slo 
wypadek, wkraczający w niezbadaną ciężko l1a zdrowiu, prosiła syna o prze wa. 
dziedzinę pozagrobowych tajemnic. Za niesienie jej na łóżko w izbie. Lecz wy Wkrótce ŚWierczynkowa zmarła. Oc. 
mieszkały tam gospodarz Adam Świer rodny Adam brutalnemi stowy zbył proś spodarz zapomniał o grobie staruszki. 
czynek przed paru miesącami pochował bę śmiertelnie chorej staruszki. Wów- Aż przecj. kilku dniami ujrzał ją we śnie. 
ma.tkę _ staruszkę. czas z ust rozgoryczonej matki padła Stanęla u wezgłowia lóżka i bezbarw-

. . . straszna groźba. Tu należy zaznaczyć, nym glosem wyrzekła: 
ŚWlerczynek dalekl był od Ideału że Świerczynek po zmarłej żonie mial - Jutro umrze twój Janek! 

wzorowego syna. 8 l t . k d l t' . kI - e mego syn. a, o \: orego mezwy e Następnie podeszła do śpiącego na 
Będącą na wycugu matkę, za życia był przywiązany. Groźba Świerczynko sąsiednim tapczanie chłopczyka i na czo 

jej, maltretował w bezlitośny sposób. wej odnosiła się właśnie do jej wnuka le jego złożyła pocałunek, dodając~ 
Ołodzi.lł ją, bił i kazał sypiać w chlewie Jaśka. - Pieczęć śmierci przybita, t5 
na barłogu przy świniacb. To też przy- - Żeś taki podlec, z tamtego świa- I znikła. Oblany śmiertelnym potem 
śpieszył Śmierć nieszczęśliwej kobiety. ta przy]'dę do Janka i zostaniesz sam na przestrachu ockną! Sl'ę e s l Lódi, 1 patdzlernIka. ' z nu gospoc arz 

Marysia zatrzymała się przed wysta 4 - &W44§AE&&. _4"'- it!iiiSiitf5WW?W W Straszna zjawa, jak żywa stała mu 
\\Tą księgami. przed oczyma. Miotany różnorodnemi u-
, 9parla się o iela~ną sztangę, odgra- I a.1 El IV czuciami bezsennie dotrwał do rana. 
dzaJącą okno wystawowe i czytała 80- Pod wrażeniem snu przez kilka go· 
bię pocichutku pokolel wszystkie tytuły dzin z_ trwogą śledził każdy krok syna. 
ksin.żek. niż tyranJ" ę męża-pi)" aka. 

Po chwili, przed wystawą zatrzymał Ale dziecko byłO całkiem normalne. Wi-
się jaki'ś przyzwoicie odziany ml'odzje- Mączeństwo nleszcząśhwel żony l matki czworga Aok zdrowego chłopca dodał mu nieco 
nieco dZIeCI. otuchy. Powoli otrząsnął się ze straszne 

Panna MarysIa zerknęła oczkIem, u- go wrażenia snu ub. nocy. Lecz pod wie 
śmiechnęla się (w głębi duszy), w rze-czywistości jednak zrobiła poważną mi:.. Wreluń. 29 września. nędzne zarobki, osiągnięte z posług po czór stato się coś strasznego, coś, na co 
nę ,i czytała dalej, przechodząc do ga- W Wieluniu popełniła samobójstwo zamożnych domach. daremnie szukać wyjaśnień. Wyrodne-
blotek. ni1ejaka Antonina Parczewska. Parczew Onegdaj Parczewski wyszedłszy z go syna dotknęła karząca dłoń matki 7 

Młodzieniec przysuwał się do niej ska jest matką czworga drobiazgu. - domu około godz. S-eJ' rano, po dwuch za grobu. 
coraz bliżej. 

Konwersacja oczu zastępowała ba- Wina tego tragicznego wypadku spada godzinach powróc!ił komplotnJe p.jany. Mały Jaś, bawiący się na podwórzu-
halne siowa. na męża samobójczyni, któr,y niecnem Począł się awanturować żądając od żo- nagle porzucił zabawę i z oczami obłąka 

Nagle - krzyk - - obchodzenIem silę z żoną, spowodował ny pieniędzy. Nieszczęśliwa kobieta nie nemi ze strachu, wołając - babcię widzę 
- HaHo!... Co się stało, panno Ma- desperacki czyn. mogla mu ich dać, gdyż gro~za nIe mia- babcię, - jak oszalały biegał po dzie-

rysiu L. dz ' Ś· k l i d Dziewczyna Zrerwała się z miejsca i Adam Parczewskl w całym Wielu- la przy duszy~ Wówczas rzucif się na incu. 'wwrczyne zaa armowany () 
poczęła krzYczeć: uiU slynąl ze swego nałogowego pijalI- nią. z pięściami. W mgnieniu oka We- głębi wstrząśnięty zachowaniem się sy-

- Łapać! ... Złodziej! ... Ukradł!... stwa i pochopności do wywoływania a- szczęślJ.wa kobieta zna'iazta się pod obcal na z włosami zjeżonemi w panicznym 
ZbiegLi się ludzie, mlodzieńca za trzy wantur. Pracując jako stolarz, wszyst- sami brutalnego pijaka. Ody posiniaczo- przestrachu f z rozpaczą w duszy, chwy 

ma11
0
o
k
· l . -. k dl . M . Ide zarobklt topił w alkoholu. A tymcza- na zdołała się wyrwać z rąk bestjalskie cił dziecko w ramiona. 
aza o Się, ze s ra panme a.rysl· . . . . P h ili t· hl ~ -chusteczkę i 5 złotych._ s~m nlesz~zęsna zona w:az z czwor- gO, oprawcy, w przystęple najczarmej- . ~ c w . ~oczu ~ ze mu ': op:ec .. 

__ ,_ glem drobIazgU borykała Się z nędzą. szej rozpaczy, pocłiwyciła z szafk~ buie obJęCiach tęzcje. SpoJrzał na mego l SkOD' 
19-1etni Marjan Bieńkowski siedzi na Na tern jednak jeszcze nie koni:ec. - leczkę z karbolem li wypita jej całą za- statował, że twarzyczkę dziecka pokry .. 

lawie oskarż~nych. _.. _ Prócz głodl4 znos.ilć musfała brutalność wartość. wała siność śmiertelna. 
,~rlzy;krotme.kajrakny ł~ za kradztete'l ,pjjaJJ,egO męża. Drżała z pr~erażenia, Jęki wijąoej się z bólu kO'biey, posły Z rykiem nieopisanego bólu wbiegł 
l.! umaczy Stę a moze. d d N' dk' b t . . . d . k . P ł' . _ Nie ulkracUem. .. Nic nie wiem... gdy powracał o omu. . lerza te y y szelL sąSIedZI. Pośpieszy1L jej niezwlocz- o mleSZ ama. rzy pomoc! s uząceJ za 
Bylem w kasie chorych na W6Ilozań- wYPadki, kiedy skrwawloną wydziera- nie z pomocą. Niestety, wszystko darem stosował ratunkowe środki. Wszystko 

.ski eJ 225 i potem ulicą KHiń~kiego wra- no ją. z rąk męża-tyrana. Aby uniknąć nie. Parczews'ka po k6lkugodzinnycb, daremnie. Dziecko co niedawno było cal 
calem do domu ... Nic nie 'Ylem... .poniewierki! mężowskich razów, ni'e- strasznych męczarniach zakończyła ży. kiem zdrowe po kilku milnutach skonało. 

A jednak panna MarYSia _ Ing mówi jednokrotnie oddawała mu swoJ'e własne cle. Zrozpaczony ojciec na którego w tak 
coś WI"\lcz przeciwnego. . ' . 

Stala obok wystawy ksi,ęgarsldeJ. '-:0: . okrutny sposób zmarla matka pomśclła 
'Wodzieniec stanął przy niej. za życia doznawane krzywdy, skutkiem 

,Wyciągnąl chusteczkę ł 5 złotych. . S~mObo' latwo 1 rJ -latni' ago phłoP"!ł psychicznego wstrząsu popadł w zupel. 
!Wszczęła alarm t BIeńko\vsktegą u- U j - " " id Uli ną drętwotę. 

Uz~nano. ~Da~Bm~Bman~ .. ~~aa~~ 
~oT~~~. I~~ fe'~~~," -Z powodu niefortunnej miłości do panny o 181at starszej ,piączka 
rrudno ... 
Kompllet sędziowski: prfJewoCłndczy 

sędzia Witkowslkl, as~tują: sędziowie 
IlUnrcz i Kurczyńskf.. 

Oskarża prokurator Rudolf Kawczak 
BroniI Bieńkowskiego adw. Ryszard 

t(Uawskl. 
Pan KllawskJ mtał, nłestety. zły dzień 
Przegrał odrazu z kretesem dwie 

~prawy. 

BieńkowskIego skazano bowiem za 
kradzJeż na. '2 lata więzienia. 

[Jurls. 

Fetyszyzm 
i bałwochwalczy kult Le­

nina w Rosji. 
o nowym dowO'dzie takiego bałwo­

ehwalstwa donosI' mosk1'ewska ,Prawda' 
W roku 1917, prted wybuchem bol­

$zewickiej rewolucjI, mieszkał Lenin w 
Piotrogrodzi,e, w domu przy ulicy Sze­
rokięj nr. 48. 

Zajmowa ł tam trzy skromne pokoiki 
t VI mieszkaniu tern przebywał zaledwie 
6 tygodni. 

PokOje zamieszkiwane przez Lenina 
wynająl obecnie iakitś prywatny czło­
wiek. 

Młodzież komunistyczna założyfa 
jednak protest prz.eciwko .,poniewi-era­
niu pamiątek po Leninie i odlliosła się 
do rządu z prośbą, aby mieszkanie to 
otoczył szczególną opieką, jako świę­
tość komuni'stvczną. 

Niezwykle sensacyjne samobójstwo 
mIało miej'Sce we wsi Sroczka, piotr­
kowskiego powiatu. Tern więcej, jeśli 
sIę zważy §rodowisko ł teren dramatu. 

Oto historja tego samobójstwa: 
17-~etni Ignacy Walczewski poznał 

ub. roku dziewczynę z sąsiedztwa, star 
szą od niego o lat 18. Młody Ignac z 
miejsca silę w nieJ zakochał f od tej chwi 
hl s~ukat wszelki'm! sposobami okazji, 
aby się z nią spotkać. 

RodZIce chłopca wiedzieli o jego go­
rącym afekcie, tecz nie przywiązywali 
,doń żadnego znaczenia ze względu na 
olbrzymią różnicę w~eku niefortunnej pa 
ry. Dziewczyna, będąca przedmiotem 
uwielbienia młodzieńca, również całą tę 

sprawę traktowała dość lekko. Gdy jed- POWOdU 1- e zanik dobrych 
nak chtopiec począł być zbyt natarczy-
wym, przesta-la się z nim spotykać. Tęs- instynktów i wypacza na$ 
knota za ukochaną s'kłoniła go do sta- turę ludzką. 
nowczej decyzH. Udał się do wsI zamie- \V czasie wojny światowej zawlokły 
szkiwanej przez pannę I oświadczył silę wojska kolonjalne do Anglji chorobo 
jej ze swoją miłością. Rozsądna dziew- śpiączki. 
czyna, podkreśliwszy różnicę wieku i Zapadali na nią przedewszystkiem 

, mieszkańcy -miast portowych, a zwlasl 
cały szereg innych względów stojących cza srożyła się ta zaraza w Liverpoolu. 
na pr~eszkodzie ich związku, starała się W r. 1924 osiągnę1a epidemja kulmi­
odwfteść gl) od powz.iętego zamiaru. - nacyjny punkt. Chorowały na nią wtedy 
Lecz odpalony "konkurent" popadiI w dzieci w wieku szkolnym. 
desperację. . Czt,erdzieśc.i PTo~. \~ypadków śpiącJl 

.. . kI skonczyło SIę smlercIą. 
. Po rozmowie z dZiewczyną, powra- Na tych jednak, którzy wyzdrowieli 

caJąc do domu, w przystępie rozpaczy; wycisnęła choroba okropne piętno. 
powieslł się na przydrożnem drzewie. Posłuszne i pilne dzieci po powrocie 

do zdrowia poczęły okazywać zwyro­
dniałe instynkty. 

Swięto Hohenzollernów. 
Kradły, upijały się alkoholem, ldama 

ty i dopuszczały się wykroczeń przeciw 
moralności. 

Nastąpił jakiś patologiczny zanik do 
Monarchlści niemieccy w kostjumach z przed 1,000 łat. bryciI instynktów. 

Objawy te zaobser\vowano u wszy-
W miejscowości Raabs przygotowu­

ją monarchiści święto rodu Hohenzol­
lernów. 

Przygotowania są w pełnym toku, a 
mają one na celu przypomnieć republi­
kanom zaślubiny grafa Frydervka von 
Zollern, praszczura dynastji Hohenzol­
lernów. 

Miasto przystroi się wówczas w her 
by dynastji' cesarskiej, a przez U'lice prz.e 

jedzie historyczny orszak w kostiumach stkich dzieci, które chore Iwły lin ś[)i ' \l'z 
z przed lat tysiąca. ];:ę . a 13 k dokuczliwe b~; tv te \,"ad ~'l , ii ~' \ 

Na rynku nastąpi obrzęd zaślubin, a rząd gminy w Liverpoolu br l Zlml ' zo­
potem odbędą się tańce z epoki bi1beft- l1ym stworzyć osobną szko~ę da ty cl! 
berskiej. przeplatane okolicznościo\vemi I dzieci, które przcb~'ly C:lOiOb l; . 
przemówieniami, które z całą pewnością Obecność ich bowiem w s ,~kc l .. ':11 
nie będą pozbawione treści politycznej. II publicznych groz il,~ dCl1l0r~llLncja c ~lh:­

Członkowie rodziny cesarskiej są już go mloJcgo flolwlt' llią. 
zaproszeni na to święto, hrak tylko bę-I Te same obserwacje porob'Iy s~tl)r atl 
dzie Wilhelma, "męczennika z Doom". ~-ielskie. 



Sistkó Bil 
Grę w siatkówkę rozpoczęła młodzież szkolna, Obec­
nie stała się ona powszechnym i najdemol{ratycznie~­
szvrn sportem. Uprawia ją: straż ogniowa, policja, 
zrzeszenia robotnicze, oraz wszystkie kluhv sportowe. 

Lódź, 1 października. pisów ~prawil w roku ubiegłym organi-
Jedynym sportem w naszych szlm- zatorom mis:r LOStw wiele kłopotu. Spra 

fach średnich, który nawiasem mówiąc, wy potoczyły Slę na wiosnę r. b. tak 
zyskał sobie bardzo licznych zwolenni- szybkim prąd"lI1 j w tak różnych kleru'l 
ków, jest piłka latająca, w Łodzi siat- ka..:h. że dl)"Ć licz,ni malkotenci nie Lado 
k6wką nazwana. woleui z przeh'cgu rozgrywanych r.li-

Cyfry z meczu Dempsey - Tu OBY. 
20 milionów złotych w kasie. 

Nowy Jork. 30 września. Koszty budowy i reklamy wynosił, 
Na meczu Dempsey - Tunney o okoto 500.000 dolarów, wobec czego 

bokserskie mistrzostwo świata byto maneger imprezy Tex Rtckard zarobi! 
144.468 ptatnych widzów, przyczem l:aj C.3 'czysto 400.000 dolarów. 
tańszy stojący bilet kosztował 5 dola- Kasa przyniosła obrotu 2.095.000 de.. 
rów. larów t. j. okoto 20 miljonów złotych. 

Dempsey mimo porażki otrzymał z Po meczu zwycięskim Tunney otrzy­
tego meczu 900.000 dolarów. Tunney mat honorowe obywatels two wielu 
zaś 270.000 dolarów no i... tytul mistrza l miast amcrykailskich oraz został m'a· 
świata. nowany porucznikiem marynarki. 

- ..... :0;-

Siatkówka, jako sport nadzwyczaj strzostw interpretując każdy na !)'t'ój M' d .fi l II ·łk~ skia 1nz=. 
tdrowy i emocjonujący, dzięki grze ze- sposób nie zatwierdzone przez nikol~1) IlIlIę zypans UlOWI mecz., PI ur II lU r. ~ U. 
społowej, nadaje się jeszcze i z tego regUłY gry byli już bliscy zam!erzo!'1eg,) 
względu aby go młodzież uprawiała, po .:.elu, tj. do przerwania rozgrywek. 
nieważ nawet przy najWiększym wysil- Na szczęście dzit;:ki wytę~onej pracy 
ku fizycznym prawie wykluczoną jest 0- i takto\~:i kilka wytrwałych i prawych 
bawa o wzajemne poturbowanie się jednostek, z pośród nauczycieli wycho­
współzawodniczek i współzawodników. wania fizycznego w łódzkich szkotach 

Do tak niezliczonych zalet siatkówki średnich rozgryWki doprowadzono do 
które .. Express" w ubiegłym sezonie nie kańca. 
jednokrotnie wyliczał l podkreślał do- Podkreślić przytem należy, że gra w 

. chodzi jeszcze jedna bardzo ważna, a siatkówkę przechodziła w ubiegłym se­
mianowicie, że si~tkówka jest sportem zonie najrozmaitsze ewolucje, dążąc w 
:wspólnym "równouprawnionym". gdyż niesłychanie szybIdem tempie do dosko 
moga. go uprawiać z równem powodze- naloscl. Spryt i wynalazczość naszej 
niem i młodzi i starzy, i dziewczęta i młodzieży szkolnej święciły w ubiegłym 
chłopcy. sezonie niebywałe triumfy. 

Dowiadujemy się również, że więk- Gra w siatkówkę zyskiwała niemal 

Paryż. 30 września. 5. 10. Norwegja - Polska \V Oslo, 
F. I. F. A. zatwierdziła 11astępujące 10.10. Ausirja - Szwajcarja we Wie 

terminy międzynarodowydl spotkall p~t- dniu. 
karskich: 31. 10. Węgry - Szwecja w Buda-

3. 10. Danja - Szwecja w Kopen- peszcie, 
hadze, l 7. 11. Austrja - Szwecja w Wiedniu. 

3. 10. Szwecja - Polska w Sztok- 12. 12. Niemcy - Szwajcaria w Mo 
holmie, nachium. 

-:0:--

Polscy jeźdźcy w Ameryce. 
Na z~proszenie Stanów Zjednoczo- Skład drużyny połsldeI nIe jest Jest 

l1ych Pó{nocnej Ameryki wyjeżdża w \ cze ustalony; zostaną jednak wybrani ~ 
październiku z Polski trzech ~eźdżców pośr6~ pi~du następujących:. p.tk ~a.­
na konkursy hippiczne w Nowym Jorku horskl, Il1Jr. Toczek, rtm. Króhklewlcz, 
i kilku innych większych miastach: Za- rtm. pzia~ulski; por. ?z~sland: . ~as~m 
praszający pokrywają koszt przeJązdu zdanIem Jechac pow~nlll: !<.ohklew1cz, 
i pobyt tak jeźdźców jak i koni. Toczek i S~osland. &zą część naszych oddziałów straży 0- z każdym dniem na piękności, lecz nie 

gaiowej, poli~ji i wszystkie niemal z~ze- oparla na odpowiednio doskonałych 
szenia rozotnicze, które dla rozrywkI w przepisach powodowała morze prote-
swoim programie rozrywkowym upra- stów I to im liczniejszych tern Więcej Czetwertyński Konopacka 
wianie sport pr~ewiduja., .siatkówk~ na bezsensowych i bezcelowych. 
p~erws~ plame postawlły i pilme w Aby temu złu zaradzić nauczyciele mistrzem Wielkopolski. nie jedzie do Paryż'a .. 
l1lą graJa. h f d f·· Poznań, 30 wrz.eśnia. 

W b . . możemy śmiało wyc owania izycznego po czas efJi , Poznań. 30 września. )ak sIę aowiadujemy, łialin" Kono-
. o ~cć p~WY~S~~gO k d' ki zainte- szkolnych opracowali nowe reg1,lly gry I W ostatnim dniu turn;eju t:nnisowe- packa nie weźmie udziatu w zawodach 

powledzie , ~e s!a w a ~lę w siatkówkę. Naczelnym redaktorem go z udziałem graczy zagramcznych o międzynarodowych w Paryżu, w dniu 
resowaniu SIę mą wszystkich war~t~ tych reguł jest bardzo zasłużony na tern mistrzostwo Wielkopolski. finat gry po 3 październi'ka z powodu niewysta.rcza 
społecznych jest najdemokratyczme]- l W ł R b kowski którego I jedyńczej pa, nów wyg;ral CzeiwertYllski J'ących warunków, ofiarowanych je' 

po u, p. ac aw o a . ' . bi" c niemca Prenna 10:8, 3:6, 4:6, . 
szym sportem.. . tl. dziełem byto dokończeme poprzedmch 7.J5ą 6'0 (walk) W ostatn:m secie pzrez orgamzatorów. 

Jednakże obser:vuJąc grę w Sia ww rozgrywek o mistrzostwo. p'r~nn ~dstąpił. . ' Tor konnv \V ~azl·Bnk2ch 
kę zwtaszcza o mlstrz~stwo, "': którem l aczkolwiek trudno będzie wymagać 'Finał gry pań pomiędzy Wierą Rich I 011 II.J' 
c~Yllllik współzawodmctwa ~lerwszo- aby wydane obecnie przepisy mogły terówną i Posseltówną (obie łodzianki) 'Jak się dowiadujemy ze związku jeź-
rzędną odgrywa rolę przyszltśmy d,o b ć doskonałemi. W tym wypadku rze- odbędzie się w Łodzi. dz~eckiego, p~k. Zahorski. l1:enera~ny 
pr~ekonania, że reguły gry według kto- y . .. . t b· twier adJutant prezydenta RzeczypospolItej 

stwa dot chczas rozgrywa czą naJwazmeszą Jes, a.y Je za. - uzyskał od pana prezydenta zezwolenie 
rych

b 
~jS~:od d l Je od miana dosko dzono i aby one WSZYStklC~ ObOWląZY- Mecz lekkoatletycznv na urządzenie tom jazdy w Łazienka~h. 

no, Yly ar ~o a e l wały. Wtedy i o porządek l o wszech- . ' . Tor ten ma być wyzyskany w roku 
naly:;h. To tez brak odpowiednich prze- t d wolenie będzie już łatwo. Polsłta-Włochy nie odbędZie Się 1928 na zorganizowanie międzynarodo .. 

s ranne za o '6dł d . d . k k ó h" h W _ Wted młodzież szkolna zarówno ta Z .wia.rygod~ego zr a OWla ~J~- WYC~ on urs w IpPlcznyc war· >:. .. . '\ my Się, ze prOjektowane w roku blez. szaWie. 
. S grająca, Jak l emo~Jonu~ąc.a ~ię grą łV zawody międzypaństwowe Po'lska -:- D · · d B f d · 

TuryŚCI - 1::. K:. siat~6wkę" ~reszCle CI l1czm ze star- Włochy (3.10.), nie odbędą si.ę i to z Wl· Ilmp' ił a \V nms er amii 
graią 17 pa:łdzlernlka, szeJ generaCJi, którzy tak często roz- ny PZLA. ktory zaproszeme otrzymał li l d k' k 't t r , .' l . de 

k . t t ubieglym :eszcze w lipcu a z odpowiedzią cze- o en ers I orni e o ImPlJS n na 
Na wczorajszym posiedzeniu okrę- ,ryw om o miS rzos wo .w. ~' . lml do końca si~rpnja słał do agencji Centrosport pismo, w 

gowego związku pilk.i nożnej p~sta~o-:- przypatr~'Wali się., ,podZ1wiaJąc zapal l Dzięk,i więc nicdb~lstwu zaprzep~- któ!em don'osi. że, ws.zelkie kO'ill:Ulikaty 
wiono rozegrać w dmu 17 paźdzl~rmka sprawnosć mtodzlezy, w tegorocznych ściliśmy wspaniałą okazje zmierzeOla ł zWiązane z II OlImpladą w roku. ~926 
spotkanie na rzecz ŁZOPN pomlędzy rozgrywkach znajdą jeszcze większe za się z przeciwnikiem na polu lekkiej atle- bę~zje . nadsyłał dla prasy p.?lsklcJ za 
mistrzowską druiYI:ą klubu. Turyst6\y, dowolenie. Fr. Romanek. tyki b. mocnym. posredmctwem "Centrosportu . 
a ŁKS-em. Spotkame powyzsze ~ędz.le " r~ 
bezwątpI,enia najwięk~za. sensacJą. Pit- RAM ts.d fi M ..... @'MWMRWrWUWSttNJ3.fMiiiMłłW* g§'li 
karskiej Łodzi, bOWiem od ostatmeg.o 
spotkania powyższych drużyn, o m!­
strzostwo okręgowe. zespoły te me zmle 
rzvty s'ię jeszcze. 

Krakowska .,[\1\akkabi" 
gra z mistrze"". ł.odzi. 

Zgodnie z zapowiedzią, w nadcho­
tłzącą sobotę i niedzielę gra krakowska 
Makkabi, obok lwowskie~ lIasmonci naj­
silniejsza żydowska druzyna w Pols~e. 
z mistrzowską drużyną klubu Turystow 
Makkabi należy do rzędu drużyn. którc 
swą efektowną grą, jak również SWC~11 
zachowaniem się umieją zjednać SOblC 
w·dzów. Spotkania w Łodzi zapowiada 
ją się bardzo ciekawie. Makk.abi przy­
bywa do Łodzi w swym merwszym 
garniturze. 

Zwycięstwo Sparty 
w Stanach Zjednoczonych. 

NowY .Jork. 30 wrześni'!. 
W Clevland pokonała Sparta praska 

tamtejszy team w stosunku 6:2 (3: 1). 
Sparta odniosła dotychczas w. Am~ry­
ce pięć ZWYCięstw, jedna porazkę i jC-. 

'den remis. 

Na Tybl'ze. w Rzymie, odbyły się doroczne zawo(ł~ t)lywatl~ic. ~r1g ,. ~ (lę wziął p!ywak Gino Valle, Który Drzeby~ 
. przestrzeń 7,7 km. w CIągu godZInY I 2mmut. 
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RA005NEGO, PORYWAJĄCEGO FILMU 
OSNUTEGO NA MOTYWACH NIEZAPO­
MNIANEj, GŁOśNEJ PO DZiś DZIEŃ 

OPERETKI 

,.. 

Role główne odtwarzają dwie gwiazdy filmowe: 

urocza warszawianka, pełna niewymuszonego wdzi«;ku i kobiecego powabu, oraz 

"naJrozkosznieJsz," męiczyzna, artysta o subtelnej grze i zniewalającej urodzie. 

Tajemnice domu ~absburg6w! . ~ ~ntrygi dworskiej kamaryli! - Wiecznie pięKny i niezapomniany czar walca! 

Specjalnie ułoiona ilustracja muzyczna jest artystycznym uzupełnieniem tego promiennego filmu. 

Początek przedstawień o godz. 4.30, w soboty o 3-ej, w niedziele o 2 .. ej po poło 
II 

WIelki szlagIer wiedeńskiej wytworni Terrafilm Nad program 2-aktowa farsa 

"TRZY · K OB ETt '" ":~i1~::·t ,Zigoto i Teściowa' 
W rolach głów~ych BrODO Hasłner oraz znakomltaI $lIcz- HaDDI' Wet:ss" w roli matki M~rgarnfa Uonfnr 
ulubieniec pubIlc!, na gwiazda filmowa fi slynna ~ fi i1 fi li ANON~: W następnej zmianie ANONS 

Mlstrzow~ka gra!!! Salonowa wystawa I!I Kabarety!!! Dancingi m 
Moc niespodzianek. Balty Compson ł Baba Oaniała 

Pocz~tek seansów w' sobotę . i n1 edzlelę o godz. 2.30, w dni powszednie o godz. 5. Ostatni seans o godz. 10 wierz. -
i.' ..... , .-"";t. ., ',~ ~,. ~" . . 4 ~ •• ;;. J • • w 

• Dr. 

nowo 'DurłuwI ,.UłtIDłł" 

Plac Sportowy lj,!a~!I~~! laur~ ał~a 
HELBnólV 

Zawadzka Nl! 1. 
Telefon Nr. 25-38 
Ghoroby skórne 

wło.ów. weneryc7. 
ne i moczopłciow~ 

j w njedzleltł. dnia 3-go patdziernlka 1926 roku. (leczenie św.iatłem 
o godz. ;:.30 po poł, Lampa kwarcowa 

I promlenłarrl 
Międzynarodowe R6~tgena. 

Wyścigi Motorzystów PrzviF~~e5~~ 

moskiewskiego 
k onsel'watorjum 
wznowlla lekcje 
gry fortepiano" 

wej. 
Wschodnia 72 

- m.1Q, -
10-12 3-5 pp. 

Dla pań od 4-
, i Wyścigi Cyklist6w Oddzielna po&:ze· Id! D[I"a dO 
. W wyścigach motorzystów startują: kalina. uj~ U 

DREWS - zwycięzca w Cadinen Dr. med 
STECK - mistrz Gdańska m!ltrullnł 
GÓRECKI,- mistrz Polski 1926/27 l ~ II [ l U J8 
KOSZCZYNSKI - mIstrz Polski 1925/26 
ZWlezdowskl-kap. S. S .• Umon G 

i inni • na~lnnrto' Ul 
W wyścigach cyklistów I mistrzostwach klubowych Cegielniana 43 p ~ pu VI 
uczestniczą: S. S .• Union". TowarzysIwo Warszaw- Tel. 41-82. cenach 
skich Cyklistów, "Resursa' ... Szturm", t. K. S .. To· Choroby skarne. we I~ł ... nn, .. ' 

warzystwo Zwolenników Sportu I ,,~ekord' I oerytZfte moczaDlcłowl 
Mistrzostwo m. Łodzi na 25 klm. Lcc~eDlt: Ulu L k 

Blitsze slczegó;y w programach. nym . słońcem wy· a s 
Rozlosowanie roweru pomiędzy posiadaczy zynowem. 

numerowanych programów. Prz'l'imuje od 
Ceny mieJsc: wejściowe-zł, 1.50, dziecI. uczniowie g.8 do 10 Lipowa J!!i 9 

B
i CszoeEregowł I z5ł,O 1.-. Aławki F3 0 H zł. 2.- taras I od 5- 8 w. Reperuy"ę-

-z, 2. • taras -zł. .- otwarta trybuna 
zł. 4,-, trybuna kryta zł, 5,-, wewnatrz toru zł, 5 

miejsce w loty zł 6,- f ' Sharmonję uZywa. bt"el.-znę 
Przedsprzedaż biletów u firmy Karol Kiister i 5y. ną 4-o ktiJwową 
nowie, Sienkiewicza 23 t.l. 7-21, w dn u wyścigu I ego kupię okazyjm zelką starannie i 
zaś do godz. leJ po poł, w lokalu Unionu, Prze- Uleny sub J. 1\, drogo. Ul Piotr-

c=-~!!!!!!!!!!!i!az!d!7!,!t!el!, !27!"!5[!'!!!!!!!!!!!!!!!J_a_dm_l_n_. ~.l{epUbh owska 255 m. 42 ~ 486 a oBcVDa 2 p'ęłrlJ 

1 O/X WYSTAWA 24/X 1926 

GOSPODARSKO-HYGJENICZNA 
W ŁODZI. 

Al. Kościuszki 73, 75, 77, "Targ Rzemieślniczy·. 
Zgłoszenia j informacje w biurze wystawy ul. Piotrkowska 69. Tet. 41-41 

TOW .• WYSTAWY POLSKIE-, 

,.. Wf. 'w&m!I*M** 'M ..... " 

Iw ąlek ZaWOdowy Pracowników HandlOWy[h == i Biurownb m. Łudzi Al. Ho1tislkI 21 == 
urządza w lokalu własnym 

w sobot'l;!, d. 2 października r. b 
- - - o godz nie )()·tej wlecz. - - -

ZABAWĘ JESIENnĄ 
w progi amie: l.ywe słowo-muzyka-zabawy-tań~e 

Do tańca będzie orzygtywał jazz-band = 
Wstqp Zł. 2 WBttłP Zł, 2 

\. %W4 ''',...ISM-WA44JSBiłM ... '' 

IABOR. CH EM.· FA.RMAC 

"AP. KOWALSKI" IVOo",'111II1 
VARSLl"\IA MIODOWA .:; 

[(J~[ll!S1l~[(l!}1jfS1l~~~[)] 

~Oń[lO[~Y je~wa~ne 
i inne. salinie triHotinowe i t. p. 

przyjmuje do reperacji" 
tlI. 6-go Sierpnia 76, III piętro 

Tanio- bo w prywatnem mieszk, 

Ur. me~~ I Dgłoszenia droaIm 

B~I~ N ~~~~~,::,tEi;:~ 
Południowa M 23 tynowskl 16. 

tel. 40-26 "':""" --
Specjalista chorób Plerwszorzędn:y pl ~ 
skornych i wene. cownlk t[ylJer~;t 

rycznych I e:zcnif oraz manlc~trzysl k~ 
ŚWiatłem, (Lampa potf~eb;]l, NarUlUlVI 

kwarcowa eza <l, JaKubo.",. (/ a. 
Przyjmuje -od 9 _ 11 Na raty \VsZt!k~ ma 

II nu/altl ura, fira J1kl 
i od 5- 8. t;;nio, Kredy!, Na­

______ wrot 15, J sze piętco 

5-X 

Prenumerata: W lodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zł. O ł . ZWYCZAJNE: 8 Itr. u wiersz miiiro. tr-'~~...in~ stronie 10 s~,-'alt,) W TEĘSCIE: 40 eros?y z • ... ier .... ",i"",. 
miesięcznie. -Zagranic,," 7 złotych miesięcznie. - g OSZenła· fna stronie 4 szp~ltv): ~SI{;;.:c"'~ • ~-~~~ ~.i1ł."': ;?,'E~ ~""i .:11'. ~<n...r<>';{'i>:'", ., 

Od . d d 30 • Zareczynowę i z"slubln, po tekścIe 10 zł, Zanu.jsco .. e o '''' proc. Zalrun. o 100 proc .. dIet. Z. termi;;o,,·~ 
noszenie o OIDJl groszy. _ ~ dn k o~loszen admlnlstr, nie odpowiada. Dranoe 10 gr, Poszukiw311ie pracy b groszy. N.jmD1ejs<e 50 'l" 

~ Redakcja ł Adm~nistr~cla Piotrkowska 49. II Godziny przyjęć. ~eda~cii 6 -. 7 II ~głasZenia .. kolorowe ~mi~ ~I 
Telefony redal<CJi 27-A. 3fi-43. 36-44 - - po pot Rękopls,)w mezamówlo, mmalna wll~lko~ć ćwtf.'fC 

_--::-_~~_--:=-~~~ _____________ ~~:fon administrllcj! 2:ł-14. - - - - Dych nh zwraca się. - .- - stron V) 100 procent drożej 

Z. WTclawDłclwo .Republika- Sp. & otr. odp. W. Polak. C:&I:!onkami ..ReJilubliki" Lód%. Piotrlwwska 49. Tłocmia Piotrkoweka 1S. ·Redak* ~ •• .JiIW But..,. -


